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P o l s k a .

Z W j r m a w y ,  dn i a  19 Paźdz i e rn ika .
Przez Ukaz Cesarski d. 29.  W r z e ś n i a  (li* 

Paźd) r. b. w  Warszawie wydany, Rzeczy 
w i s t y  Radca Ta ny, Senator, Hrabia Alexander 
W alew ski,  mianowany został Członkiem R a­
dy Administracyjnej Królestwa.

Przez Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu 
w  d. 29. Września r. b. w ydany, Sekretarz 
Stanu przy Radzie Administracyjnej Króle 
Stwa, Radzca Stanu Tymowski, Najłaskawiej 
mianowany został Radzcą Tajnym.

Jego C. W. W . X. Michał raczył zawczorai, 
w  towarzystwie JO. Xięcia Warszawskiego 
Namiastnika Królestwa, zwidzać zakłady d o ­
broczynne i więzienia, a wieczorem zaszczycił 
obecnością Swą świetny bal, dany przez Xię- 
stwo Jmć Warszawskich.

Z d n i a  21. P a ź d z i e r n i k a .
Postanowieniem N. Pana z d. 29. Września 

(11. PaźdzO r. b., Radca Stanu Nadzw., To- 
masz Le Brun, Podsekretarz Stanu przy R a­
dzie Administracyjnej, mianowany został Se­
kretarzem Stanu przy tćjźe Radzie.

Jego Cesarska Mość w  skutek Wstawienia 
się JO .  Xięcia Namiestnika Królestwa, oraz 
ze względu na chwalebne sprawowanie się i

dobry sposób myślenia obywatela guberni! 
Płockićj, Wojciecha Łępickiego, raczył jSap 
miłościwiej udzielić p r z e b a c z e n i e  synowi te­
goż, Eugeniuszowi Łępickiemu, który w  r. 
1834.  za z n o s z e n i e  się  z  b a n d a m i  z b r o j n y c h  
włóczęgów, posłany został na S y b e r y ą  na za­
ludnienie, z utratą szlacheckićj godności, — i 
dozwolił mu powrócić do Królestwa, bez 
zw rotu wszakże skonfiskowanego majątku.

Zawczoraj J .  C. W. W .  Xiążę Michał, za- 
szczycić raczył obecnością Swą widowisko 
sceniczne, dane w  teatrze Pomarańczami Ł a­
zienkowskiej. Świetne grono najznakomit­
szych osób płci obojćj otrzymało zaproszenie 

"na to widowisko.
Wczoraj  rano J .  C.  Wysokość w  towarzy ­

s t w i e  J O .  Xięcia Warszawskiego,  Namiestnika 
Króles twa ,  udał się dla zwidzenia tw ier dz y  
Iwangrodu.

W zeszłą sobotę odbyła się instalacya J W ,  
JX. Butkiewicza, Prałata Kustosza Dyecezyi 
Augustowskiej, na Rektora Akademii Ducho- 
yynćj Rzymsko-Katolickićj w  Warszawie.

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 16. Października.

W  K o n s t y t u c y  o n i ś c i e  czytamy. » Przed 
niespełna tygodniem doniósł dziennik jeden, 
ie  P. Thiers w  ciągu tygodnia tego do Paryża 
przybędzie; zyyracał uwagę> ze P°Wfót jego



1542

z p o w ro tem  Króla rów nocześn ie  nastąpi. C a ­
ła  ta now ina  czystym jest w ym ysłem . W szy­
stkie osoby, co Pana Thiersa znają, w iedzą  
do b rze ,  £e on w  Lille p rz e b y w a ,  całkiem 
oddany historycznym pracom sw oim  i ani 
myśli pow racać  do Paryża przed Listopadem. 
A by dziennikowi o w e m u ,  który juź wczoraj 
głosił, źe Pan Thiers w  Paryżu stanął, n ie ­
potrzebnych  dom ysłów  i przypuszczali oszczę­
dz ić ,  pow iadam y m u , źe go mylnie zainfor- 
ro o w a n o ,  ze Pana Thiersa w  Paryżu nie ma, 
lecz, źe on ciągle w  Lilia nad »historyą kon­
sulatu i Cesarstwa« pracuje."

Z  d n i a  17.  P a ź d z i e r n i k a .
Nadeszły tu wiadomości z Algieru z d. 10. 

Października. Kolumna pod d o w ó d z tw em  G e ­
nerała Bugeaud bez oporu nieprzyjacielskiego 
w  [głąb kraju się w dziera ła .  W  pochodzie 
z b u rz y ła  tw ierdzę  należącą do byłego kaiifaBen 
Salem. O podal znaleziono wiele s ilów  pełnych 
pszenicy, jęczmienia i soli. Dnia 5. Paździer. 
Stała kolumna nad .O u ed -S u ff lah  w  kierunku 
ku  BordscheLGarubi. Dniem przedtćm Ben 
Salem na czeie konnych kaby lów , puścił się 
*ię kolumną. Małoznaczący od razu ogień 
b ro n i  ręcznej s taw ał się coraz żyw szym , po­
n iew aż kilku dotychczas spokojnych pokoleń 
zn iew olonych  było  do połączenia się z huf­
cem Ben Salema. Generał G ubernato r do­
w iedz iaw szy  się o tćm , co się na straży tylnćj 
dz ia ło , r o z k a z a ł  n a t y c h m i a s t  z a c z e p n e  d z i a ł a ­
nia rozpocząć i po krótkim czasie kabylowie 
w e  wszystkich kierunkach pierzchać zaczęli. 
W  tej nie w ie le  znaczącej utarczce Francuzi 
d w ó c h  mieli zabitych i 11 ranionych. Mię­
dzy p ićrw szym i jest pu łkow nik Leblond  od 
4Sgo pułku liniowego, który przeszyty został 
d w o m a  kulami z zasadzki w  chwili gdy przed 
pułkiem  sw oim  postępow ał,  aby miejscowość 
rozpoznać , na którćj działać miał.

VV roku 1841. znajdow ało  się w  trzech in­
s tytutach karnych ga le row ych ,  to jest w  
Brest , R ochefort i Toulonie ,  6968 więźniów. 
Pom iędzy  term b y ło :  F rancuzów  6461 c u ­
dzoziem ców  447: w ed łu g  rodzaju przestę­
ps tw a  rozklasyfikować ich można w  następu- 
jący sposób; za m orders tw o  skazanych było 
175, za udział w  bandzie naleźącćj do współ- 
nej zbrodni 72, za bankructw a .oszustowskie 
1 1 , za w .e loźeństw o 5, za pobicie i ranienie 
109, za przestępstw o w  urzędow aniu  24. za 
polityczne przestępstwa 3 ,  za biegostwo po 
p o p r z e d n im  ułaskawieniu 4, 2a otrucie 69 
za gwałtoyene zmuszanie do zapisu długu 15* 
za fałszowanie 192, za fałszowanie m onet l l f l ’ 
za ta łszy w e  św iadec tw a  6, za podpalanie  139! 
za przestąpienie karności 13, za pogróżki pi­
śm ienne 3, za zabójs tw o 867, za ojcobójstwo

18. za rabunek 13, za bunt 9 ,  za sprzedaż
enektow  w o jskow ych  3, za zgwałcenie ko- 
biet 314, za kradziez 4546. Pomiędzy temi 
w ięźniami znajdowało s ię : 12 lekarzy i chirur­
g ó w ,  5 ks ięży , 2 a u to ró w , 5 p raw n ik ó w , 27 
nauczycieli i proffessorów, 7 m uzykusów  i 
innych a r ty s tó w , 12 jeom etrow  i optyków, 
381 tkaczów , 114 k r a w c ó w ,  360 handlują­
cych, 184 cieśli i s te lm achów , 1110 rólników, 
110 stangre tów  i w oźn ic ,  76 piekarzy, 58 rę- 
baczów  d rzew a  i w ęglarzy, 30 karczmarzy, 
189 stolarzy, 105 m łynarzy , 105 żołnierzy i 
ce ln ików , 49 robo tn ików  p o r to w y ch  i t ra g a ­
rz y ,  815 w y ro b n ik ó w  i t. p.

A n g l i a .
^  k ° n d y n u i d. 15. Października.

W  gazetach naszych znachodzimy m nóstw o  
bajeczek pod w zględem  podatku od docho- 
d o w  i wybierania  go, zmierzających oczćwi- 
s e e  do obudzenia nienawiści p rzeciw  temu 
środkow o A tak opow iadał S u n  przed kilku 
dniami, ze wielki dom Baring i spółka czysty 
dochód sw ój podczas ostatnich trzech  lat yir 
przecięciu tylko na 150 funt, szt- podał; w sp o ­
mniana gazeta tłomaczyła n a w e t  szczupłość 
tej summy z stósunków domu tego ku w ielu  
państw om  Unii północnej Ameryki, które w y ­
płaty sw e  zawiesiły; G l o b e  wszelako zaraz 
oświadczył, źe całe to podanie o domu Ba- 
r in g ó w  niedorzeczny brednią. — T eraz  opo­
w iad a  S t a m f o r d  M e r c u r y ,  i e  znakomity 
dom  hand low y w  Gainsborough postanow ił 
wszystkie sw oje księgi hand low e przesłać Sir 
R . Peelow i do prze jrzenia , jeżeliby podania 
domu tego co do ilości dochodów  bez  d o w o ­
d ó w  przyjąć nie chciał. Liczba ksiąg ma być 
tak znaczna, iżby dość wielkiego okrętu po­
trzeba była , aby je do Londynu sprowadzić, 
a zapewme czas trwałości podatku tego upły- 
ną łby , n imby przejrzenie ksiąg handlow ych 
dom u uskutecznić się dało. — W szakże i ta 
historyjka należy zapew ne  do rzędu bajek.

J o n  Bean, k tóry  z pistoletu do K ró low ćj 
strzelił,  w  w ięz ien iu , gdzie robotam i kra- 
wieckiemi trudnić się m usiał, zachorow ał i 
zdaje się, źe dostał obłąkania z m y s łó w ;  dla 
tego może zgładzenie kary nastąpi.

Jako niepocffeszający wpłyy^1 podatku od do ­
c h o d ó w  donosi G l o b e ,  źe pew na  liczba po ­
w ażanych fabrykantów  w  Glasgowie i Paisley, 
przenosi się do Ameryki lub na ląd sta ły , dla 
założenia tam sw ych fabryk , i uniknienia tego 
podatku.

Ostania poczta z Ameryki przywozi w ażne  
now iny. Mexyk powstał z ponow ionem i si­
łami ; flotilla jego Yacatan bez oporu zajęła i 
zdaje się , źe się teraz są w  stanie prędko prze­
c iw  Tesasoyyi zwróci. Tameczni republikanie
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zaś właśnie  odrę tw ien ia  i niedołężności, zbyw a 
im na pieniądzach, aby uzbrojone juz praw ie  o- 
kręty  w ojenne  w  N o w y m  Orleanie, do żeglugi 
przysposobić albo opłacać och o tn ik ó w , co 
tłum am i z S tanów  Zjednoczonych w  pomoc 
im  przybyli,  ale teraz podobnie tłumami ich 
zn o w u  opuszczają.

W roku  1841. wypalono w ódk i w  połączo­
nych  królestwach Wielkiej Brytanii: w  Anglii 
5,919,207 ga lionów , (1 galon zaw iera  naszych 
8 garncy), w  Szkocyi 8,504,333, w  Irlandyi 
6,359,124 gal.; razem 20,782,664 g . : akcyza od 
tćj catćj ilości wynosiła 5,161,611 f. st. Z za­
granicy i z osad w p ro w a d z o n o  jeszcze do te ­
go .3,464,074 ga lionów , od których cło w y n o ­
siło 2,417 166 1. szt.

W  stosunku do ludności w ypada konsumcya 
w ó d k i :  w  Anglii na każdą g łow ę przeszło 2 
k w a r ty ,  w  Szkocyi przeszło 2 gall., a w  I r ­
landyi przeszło 3 kw arty ,  Z tego w ięc  oka­
zu je  się, że n a  więcej wódki piją w  Szkocyi

W e d łu g  w ykazów  statystycznych, roczna 
Ogóina w artość  rzeczywistych nieruchomości 
w ynosi w  Anglii 59,685,412 f. s t . : z k tórych 
30,448,991 f. st. p r z y p a d a  na grunta, 25,990,572 
f.  na domy mieszkalne, a reszta 6,244,949 £  
na inne nieruchomości. Najbogatsze ze w s z y ­
stkich h rabstw  jest Middlesex, lubo najmniej­
sze ,  pon iew aż  obejmuje w  sobie większą 
.część L o n d y n u ,  to jest nad północnym b r z e ­
giem Tamizy; reszta zaś Londynu, Southwark, 
należy do h r a b s t w a  Surrey'.

O d b y w a  się tu ciągle ś l e d z t w o  z p o w o d u  
w ielk ich  malwersacyj w  departamencie celt, 
p rzez  ułatw ianie  kontraband od wielu lat p r o ­
w a d z o n y c h ,  które  obliczają na m ilionyj 25 
osób zostało uwięzionych.

Hr. E r ro l ,  W . Koniuszy K ró low ćj,  z apo ­
z n a n y  został do sądu 2a to ,  i e  podczas u r o ­
czystości w ojskow ej w  Portsm ou th , w ybił  
policyanta.

O d czasu Roberta Burns, szew ca Blomfield 
i ow czarza  H og, nie w ydała  Anglia żadnego 
„naturalnego poe ty« ; teraz z n o w u  o trzym ała 
go w  osobie niejakiego T. Cross. J est on w o ­
źnicą dyliżansu, który o d  wielu lat od b y w a  
drogę pomiędzy Londynem i Cambridge. Li 
teracka atmosfera tego ostatniego mieisca zara 
ziła C rossa ,  tak, że w  w olnych  godzinach a 
t ć i  i na koźle, ulegając natchnieniom M elpo­
meny, ułożył bardzo szacowne drama w  pię. 
ciu aktach, które  teraz wyszło  z druku w  L o n ­
dynie i w krótce przedstaw ione będzie na te- 
a trze  w  Cambridge pod opieką kilku Professo- 
r ó w .  Naturaliści unoszą się nad tym  u t w o ­
re m  poetycznym. D ram a to ma nazwę; 
F a n k  łh t  Forester, a bohaterem  jest możny

angJo-Saxoński szlachcic, k tóry  po nieszczęśli­
w e ,  b i tw ie  pod Hasting, w iern ie  mając w  pa- 
mięci Haralda, Walczy jeszcze nad brzegami 
o ew ek n u  p rzeciw  N orm andczykow i Wilhel­
m ow i , ale nakoniec pokonany przez Ralfa de 
Mortimer, z całego majątkn swego ogołocony 
został. Dziennik b u n  udziela z tej sztuki 
rzeczywiście bardzo żyw y obraz zw olna  z a ­
kwitającego poranku — w idow isko  natury  
które poeta w  swojej professyi jako Woźnica, 
miai sposobnosc często i wielorako uważać.

• ^.fr.Zie 1 a- N a d w o r n a  donosi o aw ansow a- 
*u 12 kapitanovv, k tórzy  się odznaczali w  o- 

^ ro m e  Dschellalabadu, na M ajorów, częścią 
ao  ang.elskiej częścią do wschodnio-indyjskićj 
a rm ii; pięciu z nich o trzym ało  zarazem krzy­
że. o rderu  Lazićnnego. Podpu łkow nik  M on- 

"> ktory jako dow ódca  brygady pod Ge- 
nerałem Polłock dowodził,  m ianow any  został 
* u łkownikiem i Adjutantem K ró low ej;  osta­
tnie jest zupełnie nadzwyczajnym odznaczę, 
niem dla oficera w schodnio  indyjskiej armii.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 1. Października. 

T rak ta t ,  zaw arty  w  Madrycie dnia 9. Pa­
ździernika 1841. r., mocą którego Hiszpania 
uznaje rzeczpospolitą U ruguay i pokój z nia 
zaw iera ,  przyjęty został dnia 21, L ipca prze*

n - V  w? ^P rę .zen tan lów  w  Montevideo. 
Biskup VValJadolidu, (jeden z m ianow anych

p r z e z  P ap ieża )  zos ta ł tu  p o w o ło n y ,  dla w y -  
tJóm aczem a się p rze d  n a jw y ż sz y m  T ry b u n a łem
z  te g o ,  z e  w  r .  , 8 0 8 .  d a ł  p o ś w ię c e n i e  k a p ła n -
skie d w o m  d u c h o w n y m ,  k tórym  Papież w  
Rzymie udzielił dyspensę. M ianow any  także 
p rzez  Papieża Biskup z Astorga, je d e n  z naj­
godniejszych P ra ła tó w  hiszpańskich, tłum acz 
bibhi, prosił rządu  o pozwolenie  złożenia sw o ­
jej duchow nej godności.

P e w ie n  W ło c h ,  który miał grać znaczną
?i l L Pn IUSZT aCh P - ty c z n y c h  kraju sw e!  

go, tam na szubienicę skazany został, tu  zaś 
P r ^ r a ł n a z w ę  Misleya, podał rząd o w i p ro­
jekt, W imieniu pew nego nieznanego to w a rz y .  
s iw a ,  w zględem  w ystaw ienia  floty wojennej 
to  jest obow iązuje  się dostarczyć co rok  po 7
}2Zbrmnny i okrętóvv> czy ]i w  przeciągu 14 
lat, 1000 o k rę tó w ; za to zaś żąda, aby m u
w olno  by ło  z lasów  rządow ych  w ycinać  d rze­
w o ,  i w y p ro w ad zać  je za granicę. — Nioktórzy 
przewidują w  przyjęciu tego projektu zupełny 
upadek lasów  hiszpańskich; tymczasem zaś 
Ministrowie wyznaczyli kommissyą do roź- 
trząsnienia tego p ro je k tu , i dzienniki ministe- 
ry  i  ? ^ p o w ia d a ją ,  że w kró tce  Hiszpania p ro­
wadzić  będzie  w yłączny  handel drzewem n a  
Wszystkich częściach świata.
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S zef  po lityczny  miasta  K adyxu  doniósł r z ą ­
d o w i ,  źe b anda  g łośnego  R o m e r i to ,  jedna z 
ty c h ,  k tó re  pus toszy ły  S eran ią  de R o n d a ,  zo 
s ta ła  pob ita  i ro zp roszona .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 11. Października.

( G a z  Powsz  ) —  O  p r a w d z iw o ś c i  tw ie rd z e ń  
gazec ie rsk ich ,  jakoby gabinet P e te rsbursk i z a ­
ch o d z ąc e  z d w o r e m  R zym sk im  stósunki w z g lę ­
d e m  p o d d a n y c h  katolickich  w  C e sa rs tw ie  o- 
b e c n ie  z e r w a ł ,  b a rd z o  p o w ą tp i e w a ć  należy. 
O w s z e m  s taną ł  tu  w  osobie kapitana G rego -  
r i e w a  n o w y  gon iec  g a b in e to w y  z P e te rsb u rg a  
z  w a ź n e m i depeszam i. O so b y  rzeczy  św ia ­
d o m e  p o w ia d a ją ,  źe się one  zaw iązan ia  no* 
w y c h  u k ła d ó w  tyczą. Jeże li  zaś m im o  to o d ­
w o ła n i e  zaw ierzy te ln io n eg o  tu  Cesarsk . peł­
n o m o c n e g o  posła P o t e m k i n a  i zastąpienie 
go  tylko s p r a w u ją c y m  iritaresa nas tąp i ,  nie 
w y p a d a  w  te m  nic innego u p a t ry w a ć  p ró cz  
dem ons tracy i  d y p lom a tyczne j  b e z  nas tępstw a.

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  14. P aźdz ie rn ika .—  S ły ­

c h a ć ,  źe rząd  pruski m a zam ia r  zaciągnąć p o ­
życzkę  w  sum m ie  80 m il io n ó w  ta la r ó w  na 
b u d o w ę  kolei że laznych  ko sz tem  skarbu ,  tam, 
gdzie  do tąd  n ie  m a  p rz e d s ię b ie rc ó w  p r y ­
w a tn y c h .

Z B e r l i n a ,  d. 12. P aźd i .  — O d  o b y d w ó c h  
o f ic e ró w  p ru sk ich ,  s łużących w  w o j s k u  Ros- 
sy jsk iem  w  C/.erkassyi tem i dn iam i listy tu  
o d e b r a n o ,  a tak  pokazało  s ię ,  źe p o d a w a n a  
W gazetach  ( i  w  P oznańsk ie j )  w ia d o m o ść  j a ­
k o b y  zginąć mieli, w ie r u tn ć m  jest k ła m s tw e m . 
W  listach ty c h  w y ra ż a ją ,  źe s tra ty  p rzez  w o j ­
sko  Rossyjskie osta tn iem i czasy poniesione ,  
są m ałoznaczrie ,  źe jednak  w o ;n y  zaczepnej 
za p rzes tan ą  i górali ty lko w  w ą w o z a c h  ich 
co ra z  ściślej o p a s y w a ć  p o s ta n o w io n o .

(* )  Nie u w ła c z a ją c  bynajm nie j  zas ługom  i 
z d o ln o śc i  o b y d w u c h  tu  zam ieszkałych  denty­
s t ó w ,  z n a n y c h  już zaszczytn ie  publiczności 
tu te jszej,  sądz im y  jednak, źe n ie  b ę d z ie  od  rze ­
czy  z w ró c ić  u w a g ę  sz a n o w n e j  publiczności na 
p rzy b y łe g o  tu n i e d a w n o  d e n ty s tę ,  P. W o l i ' ,  
który_ w  biegłości i g ru n to w n e j  zna jom ości  
sz tu k i  sw ć j  do  rzadk iego  doszed ł  s topnia  d o ­
skona łośc i .  R o b o ty  Pana W o lfa  r ó w n i e  czy­
s te  jak  sk rupu la tn ie  w y k o n a n e  ta k  c e lo w i  
s w e m u  o d p o w ia d a ją ,  źe ich  od  z ę b ó w  n a tu ­
ra ln y c h  ro z ró ż n ić  nie m o ż n a  i źe p r a w ie  te  
sam e czynią usługi. C e n y  r o b ó t  P an a  W olfa  
Jak  są zresztą  u m ia r k o w a n e ,  źe i m nie j  ma­
ję tny  rady  i p o m o c y  jego  szukać m oże.

P om ieszkan ia  m oje p rze n ió s łe m  teraz  na  
ulicę B r a m k o w ą  pod  N re m  15., o czem  za- 
w ia d o m ia m  s z a n o w n ą  Publiczność.

A u g u s t  H e s s e ,  rzeźb ia rz  i sz tukator.
P o z n a ń ,  dnia 22. P aździern ika 1842.

P o l e c e n i e  olicrzy.
♦X40C>X+X*X*X*X*X+X««C+
S IKotcl «le Bavtere. x 
♦X*X*X*X*X*X*X+X-*X«0t*

S z a n o w n ą  pod różu jącą  P ub liczność  m a m  
h o n o r  n in ie |szem  uniżenie z a w ia d o m ić ,  iż n o ­
w o  u rządzoną  oberżą  m oją  w  m iesiącu b ie żą ­
cym- o tw o rz y łe m .  O b e rż a  ta po łożoną jest 
w  najdogodniejszćj części miasta p rzy  Z iem - 
s tw ie  i n a p r z e c iw  K ró lew sk ie j  Poczty . Nie 
tylko dla w y g o d n e g o  i p rzy jem nego  po łożen ia  
p rzy  P ro m e n a d z ie ,  lecz i dla szybkiej usługi, 
jako też n a ju m ia rk o w a ń s iy c h  cen polecać się 
może, P o z n a ń ,  w  Paźdz ie rn iku  1842.

R.  P r z y b y l s k i ,
_______(d aw n ić j  oberżysta  w  Hotelu  saskim).
Drujjji transport św ie że g o  A s t r a ­

chańskiego k a w ia ru  o trzy m ał  cołylko
(i. B i e 1 e f  e I d.

r
Sw ieźe holsztyńskie o strzygi 

dzisiej odebraliśmy.
Bracia Andersch.

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek iciutru 
ic P o z n a n i u .

O il iln ia  16. do  24 . rnz-Jz ien iiT ta .

Dzieu. Stan ter 
najniższy

uiometru
uąjwyzszj

Stan
barometru W iatr.

16. Paźdz 4- 4,1° + 8,3° 28 * 0,9. Polud. z.
17. .. +  6,20 + 8,8° 27 - 11,9= dto.
18. - +  6,1° +  10,9® 27 « 8,3 = Polud w.
19. - +  3,0° +  14,0° 27 = 4,8 = (lto.
20. - +  3,2° + 7,8° 27 * 7,1 . Polud. z.
21. - +  0,7° + 7,lo 27 - 10,4 > dto.
22. - +  1,7° + 7,2° 27 = 11,7 .- Polud.23. - I +  1,1° I + 7,0° 27 8,8 « Polud IV.
24. » +  2 ,5®  | +  12,0° |27 7,0 dto.

C e n y  t a r g o w e Dnia 24. Październ*
w mieście 1842 r.

P o z n a n i u . 0(1 <lo
Tal T - fen. Tal fen.

Pszenicy szefel . . • • 1 17 — 1 17 6
Zyta 1 7 6 1 8 —
Jęczm ienia  dt. . . 1 — — 1 1 —w
O w sa  . dt. . . • , , --- 21 — ---- 2-2 6
T atark i dt. . , • ,  . 1 11 _ 1 12 6
Grochu . 1 7 6 1 8 6
Z iem iaków  db . . • • % — 16 6 ---- 17 6
Siana c e tna r  .  . 1 7 6 1 10
Słom y kopa .  .  . 7 5 — 7 10 —

Masła garniec . . 2 — 2 1 6


